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Z a w a n o w s k i  K a z i m i e r z ,  
W ilanów. Przewodnik. Biblioteczka K ra­
joznawcza, tomik II. W arszawa 1949, 
ss. 117, il. i plan. Doskonale opracowany 
na podstawie najnowszej literatury szcze­
gółowy przewodnik po pałacu, parku i koś­
ciele, uzupełniony licznymi ilustracjam i, 
rozumowanym słowniczkiem wyrazów fa ­
chowych i artystów, oraz bibliografią  
i planem pałacu.

II. W YDAW NICTW A PERIODYCZNE
B IU L E T Y N  HISTO RII SZTUKI I 

KU LTU R Y. K wartalnik wydany przez 
Państw ow y Instytut H istorii Sztuki oraz 
Zakład A rchitektury Polskiej Politechniki 
W arszawskiej, r. XI, nr 1/2, W arszawa  
1949 r.

D e t t l o f f  S z c z ę s n y  ks. Ze stu ­
diów nad sztuką W ita Stwosza (ss. 1— 42, 
il. 1— 21). —  Autor omawia trzy krakow­
skie krucyfiksy łączone ze Stwoszem: 1) 
K rucyfiks kamienny z ołtarza w nawie  
południowej kościoła N . P. M. je s t n ie­
wątpliwym  dziełem Stwosza, jak tego do­
wodzi analiza stylistyczna, wykazująca  
związek tego zabytku z trzem a podob­
nym i krucyfiksam i w Norymberdze, a to 
w kościele św. W awrzyńca (z około 15C0), 
w Germanische Museum (1505) i w  koś­
ciele św. Sebalda (około 1520). Krucyfiks 
ten niew ątpliw ie wzoruje się na krucy­
fik sie  badeńskim Mikołaja z Leydy (z ro­
ku 1467) i pow stał zapewne w  latach  
1489— 93 (najpewniej 1491). 2) Krucyfiks 
drewniany na tęczy w kościele N . P . M., 
dotychczas przypisywany Stwoszowi i m yl­
nie datowany na r. 1477, autor uważa za 
dzieło anonimowego norymberskiego ucz­
n ia m istrza W ita, powstałe około r. 1520,
3) Mały krucyfiks w Muzeum Narodo­
wym w Krakowie, uważany dotąd za 
model Stwosza do jego krucyfiksu w ołta­
rzu w nawie południowej kościoła N. P. M. 
autor uważa za dzieło jednego ze w spół­
pracowników w arsztatu W ita Stwosza, 
powstałe po r. 1491.

A r ł a m o w s k i  K a z i m i e r z .  
Zamek w Przemyślu w X VI w. (ss. 43—  
58 il. 22— 24). —  Autor opisuje wygląd  
zamku i jego attynencji (ogrody, łąki, 
przedm ieścia) na podstawie nieznanych 
dotąd w  literaturze inw entarzy z la t 1553

i 1568, nie m ających odpowiedników  
w przekładach ikonograficznych.

K r ó l  A l e k s a n d e r .  Dwńr w Bol- 
minie (ss. 57— 64, il. 25— 28). Autor 
wprowadza zabytek do literatury nauko­
wej, opisując krótko budynek wzniesiony 
w XVI w. w  stylu renesansowym na rzu­
cie prostokąta. Po spaleniu w  końcu XVII 
wieku, dwór skrócono od południa, dosta­
wiając na m iejsce usuniętej części okrą­
głą wieżę —  ryzalit i powiększając budy­
nek od północy. Ostatnia przebudowa na­
stąpiła na przełomie X V III— XIX wieku. 
Zachowały się fragm enty kamiennych ta­
blic nadokiennych z sentencjami łaciń­
skimi. Dwór je s t zapewne dziełem mura­
torów z pobliskich Chęcin.

R e w s k i  Z b i g n i e w .  U genezy  
rozplanowania Placu Saskiego w  W ar­
szawie (ss. 65— 70, il. 29— 30). Zacząt­
kiem Placu Saskiego była posesja z oka­
załym pałacem J. A. M orsztyna, podskar­
biego koronnego, o reprezentacyjnym, 
założeniu, wzorowanym na W ersalu  
i wzniesionym w latach 1661— 1677 przez 
Tylmana Gamerskiego, który okazuje się 
właściwym twórcą koncepcji urbanistycz­
nej placu z pałacem, rozwiniętej później 
przez architektów A ugusta II, który ku­
pił pałac Morsztynowski od Bielińskich  
w r. 1713 i przebudował na sw ą rezy­
dencję, w  oparciu o istniejący plan tyl- 
manowski.

S z w a n k o w s k i  E u g e n i u s z .  
Praga na tle najstarszego swego planu  
(ss. 71— 82, il. 32). —  Autor analizuje  
najstarszy i jedyny dotąd szczegółowy 
plan Pragi z X V III w. odnalezior.ly 
w zbiorach łańcuckich, pochodzący z ro­
ku 1765 i wykonany przez M. Deutscha, 
omawiając po kolei elementy fizjogra­
ficzne, sieć drożną i uliczną Skaryszewa, 
Pragi, Golędzinowa i Targówka, nazwy  
ulic, układ gruntu, ogrodów, budynków, 
oraz stosunki własnościowe.

Ś w i e c h o w s k i  Z y g m u n t .  
Zabytki powiatu myśliborskiego (ss. 83—  
98, ii. 32— 49). —  Sprawozdanie z objaz­
du inw entaryzacyjnego — powiatu, który  
był tylko ogólnikowo potraktowany przez 
Niemców. W szystkie większe m iasta uw a­
runkowane są grodziskiem słowiańskim , 
jednakże tylko Cedynia zachowała układ  
ulic o charakterze grodziskowym, inne
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m iasta  m ają charakterystyczne branden­
burskie założenie urbanistyczne. Zabytki 
kultury plastycznej epok historycznych są 
tu w ytworam i brandenburskimi. N ajcen­
n iejszą  grupę powiatu stanowi 12 grani­
towych kościołów X II i X III w. o charak­
terze stylow ym , przejściowym  z romani- 
zmu w  gotyk. Z budowli zakonnych za­
chował się tylko ceglany kościół i klasztor 
Dominikanów w  Myśliborzu (zm ieniony) 
z portalem  gotyckim  z X III wieku, oraz 
klasztor Cysterek w  Pełczycach (X III—  
X IV  w .). Z okresu późniejszego pochodzą 
dwa kościoły hallowe w  Barlinku i My­
śliborzu (X IV — X V  w .). Pokaźne reszty  
murów m iejskich zachowały się w M yśli­
borzu, Lipianach i Barlinku (X IV  w .). 
W wieku X V I i X V II ruch budowlany byl 
słaby. Znaczne wzmożenie budownictwa  
nastąpiło dopiero w X V III w. Kościoły  
(protestanckie) z tego okresu należą bez 
w yjątku do typu salowego (murowane 
z cegły i drewniane o konstrukcji ramo­
wej» wypełnionej ceg łą ). Pośród rezyden­
cji dworskich można wyróżnić dwa zasad­
nicze typy: 1) Budowle parterowe o ukła­
dzie sym etrycznym  i dekoracji rokoko­
wej i 2) budowle jednopiętrowe z ryza­
litem  nakryty trójkątnym  przyczółkiem. 
Ogólny poziom artystyczny zabytków  
z w yjątkiem  kilku je s t m ierny, daje jed­
nak możliwość precyzyjnego datowania. 
Jest to sztuka niepolska w  swej treści 
wewnętrznej i w yrazie form alnym .

K o t u l a  F r a n c i s z e k .  Z dzie­
jów  m eblarstw a polskiego X V III w .; S o ­
kołów— Kolbuszowa (ss. 99— 123, il. 50—  
58). Autor uzupełnia znaną pracę S. Sien­
nickiego o meblach kolbuszowskich (W ar­
szaw a 1936) odnalezionymi archiwaliam i, 
w ykazując, że źródłem tzw. „roboty kol- 
buszowskiej“ je s t  niedaleki Sokołów, gdzie 
już w r. 1641 pow stał zbiorowy cech obej­
m ujący również stolarzy, Sokołów był od 
X VI w. silnym  centrum i ośrodkiem sto­
larstw a. Przem ysł Sokołowa przetrw ał do 
końca X IX  w., produkująmc ostatnio  
sprzęty dla w si, między innym i skrzynie 
„wianne“ malowane. W Kolbuszowej cech 
zbiorowy, do którego należeli i stolarze 
powstał dopiero w  ćwierć wieku od zało­
żenia m iasta (tj. 1725). Rzemieślnicy 
kolbuszowscy nie zorganizowali osobnego 
cechu stolarskiego, gdyż był im nie po­

trzebny ; stolarstwo bowiem kolbuszowskie 
było bezkonkurencyjne. Kolbuszowa w ysu­
nęła  się w końcu (czw arta ćwierć X V III 
w ieku) na pierwszy plan w produkcji, 
zawdzięczając to zapewne korzystnym  
warunkom lokalnym jako rezydencja pań­
ska o wielkim zapotrzebowaniu. Udział 
Kolbuszowej w  owym zjaw isku, które 
nazw ano „robotą kolbuszowską“, był na- 
pewno bardzo duży, ale nie całkowity. 
Prawdopodobnie wobec nawału zamówień  
m istrzow ie kolbuszowscy oddawali je  
mniej znanym w okolicy rzemieślnikom  
do wykonania. W yroby te zamawiano  
i odbierano w Kolbuszowej, toteż ustaliła  
się dla nich nazwa kolbuszowskich.

D o b r o w o l s k a  A g n i e s z k a .  
Dom pyrzycki (ss. 124— 128, il. 59— 65). 
WT Pyrzycach (województwo szczecińskie) 
w ystępow ał typ domu wąskofrontowego, 
trójwnętrznego, powiększonego z czasem  
przez' dodanie obory i o zasadniczym po­
dziale poprzecznym, często wraz z podcie­
niem  od frontu. N ajciekaw szą część domu 
stanow i tzw. czarna kuchnia, bezokienna 
i bezpułapowa. W ystępuje ona jedynie  
na dawnych ziemiach słowiańskich skolo­
nizowanych przez Niemców, przede w szyst­
kim na Pomorzu. Autorka w ykazuje 
wbrew G. Ciołkowi, że kuchnia ta nie 
pow stała z komina sztagowego. N a skutek  
zarządzeń budowlanych Fryderyka II typ 
domu pyrzyckiego został z czasem w ypar­
ty  przez typ domu saskiego. Pozostało 
natom iast charakterystyczne słowiańskie 
założenie w si okolnicowe, którego zasięg  
pokrywa się z zasięgiem  plemiennym za- 
chodnio-słowiańskim. -

M a k o w i e c k i  T a d e u s z .  T yl- 
manowskie plany rozbudowy katedry w ar­
szaw skiej (ss. 129— 132, il. 65— 67). Autor 
om awia dwa rysunki Tylmana Gamer- 
skiego z jego archiwum (dziś w Gabine­
cie Rycin Bibl. U . W .), przedstawiające 
projekt elew acji barokowego kościoła 
z w ieżą i szkic części środkowej tej sa­
mej elew acji, powiększony w skali bez 
w ieży i z nieznacznymi zmianami, wyka­
zując, że chodzi tu o katedrę św. Jana  
w  W arszawie.

N adto zeszyt zawiera recenzje nastę­
pujących książek i wydawnictw: Jean
Adhćmar, Les influences antiques dans 
1‘art du Moyen— A ge français. Recherches
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